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Z wiarą naprzód.
Po bardzo ciern iste j d rodze k roczy  chrześcijańsk i 

ruch  robo tn iczy  w Polsce, w szezególonści zaś ruch 
zaw odow y. Pozostaw iony  praw ie sam em u sobie, n ie ­
zrozum iany  przez znaczną część spo łeczeństw a, n ie ­
docen iany  naw et przez kierow nicze czynnik i k a to li­
ckie. n a p o ty k a  co chw ilę n a  trudności, zda się, n ie­
zw yciężone.

W m aju b. r. m inęło la t dw adzieścia , odkąd  
w K rakow ie pow sta ł p ierw szy  na ziem iach polskich 
zw iązek zaw odow y robotn ików  chrześc ijańsk ich , k tó ry  
bardzo  rychło , bo w  tym  sam ym  roku  1906, rozszerzył 
się na M ałopolsko i Śląsk C ieszyński. Te m inione la t 
dw adzieśc ia  to  ok res ciężkich zm agań się ch rześc ijań ­
skiego ruchu  zaw odow ego nie ty lk o  z p rądam i w yw ro­
tow ym i. dążącym i do zupełnego opanow ania k a to li­
ck ich  robotn ików , nie ty lk o  z przem ocą ta k  często 
niesum iennego i n ieludzkiego  k ap ita łu , ale niem niej 
z uprzedzeniem  spo łeczeństw a do jak ie jko lw iek  akc ji 
ka to lick ie j, o ile ona w ym aga w y stąp ien ia  do w alk i, 
do boju. K ażda ak c ja  cennikow a chrześcijańsk ich  
zw iązków  zaw odow ych uw ażana by ła  om al za zb rod­
nie. za p rzejaw  socjalizm u, za  radyka lizow an ie  robo­
tn ik a , za zd radę zasad  ch rześc ijańsk ich . P rzyw ódców  
chrześc ijańsk ich  zw iązków  zaw odow ych uw ażano za 
u top istów , za ludzi, nad  k tó ry m i k iw a się głow am i. 
In te lig en c ja  k a to lick a  zda lek a  trzy m ała  się od tego 
m ch u , k tó ry  będąc w  p o czą tk ach , nie m ógł zapew nić 
jej s tan o w isk a  społecznego, a przeciw nie, udział w tym  
ruchu  p o czy ty w an y  by ł za coś nie licu jącego  z za­
daniam i in teligencji. Toż na czarnej tab licy  w U niw er­
sy tecie Jag ie llońsk im , w czasie, gdy  rozpocząłem  stud ja  
ak ad em ick ie , w isiało ogłoszenie, że akadem ikom  nie 
w olno należeć do zw iązków  robo tn iczych  pod grozą 
w ydalen ia .

Mimo ty ch  trudnośc i ch rześc ijańsk i ruch zaw odo­
w y nie upadł. Jeg o  je d n a k  rozw ój doznaw ał c iąg łych  
przerw , zw łaszcza w  tym  okresie , k tó ry  n as tąp ił po 
w ybuchu  w ojny  św iatow ej i pon iekąd  trw a  d o ty ch ­
czas. P rzerw y  te  są zrozum iałe. C hrześcijańsk ie związki

zaw odow e, oparto  w yłącznie o w łasne siły , p row a­
dzone albo przez sam ych  robo tn ików , albo przez ty ch , 
k tó rz y  w yrośli ze s tan u  robotn iczego , przechodziły  
w szystk ie  te  koleje, ja k ie  po r. 1914 przechodził nasz 
robo tn ik . Ilek roć  położenie gospodarcze ro b o tn ik a  było 
lepsze, w ted y  i zw iązki lepiej się rozw ijały . W  m iarę 
pogorszenia  się sy tu ac ji gospodarczej ro b o tn ik a  u p a ­
dały , a eonajm niej s łab ły  zw iązki zaw odow e.

Los ten  sp o ty k a ł rów nież i o rgana  prasow e chrze­
ścijańsk ich  zw iązków  zaw odow ych. Do w ybuchu  w ojny 
m ogliśm y w yd aw ać  d w u tygodn ik  dużej objętości ..Myśl 
R obotn iczą11. P o  dłuższej przerw ie, spow odow anej za­
w ieszeniem  tego  w y daw nic tw a przez w ładze a u s tr ia ­
ck ie , zaczął w ychodzić ty g o d n ik  .,R obo tn ik  P o lsk i11, 
ja k o  gościnny  organ  ch rześc ijańsk ich  zw iązków  zaw o­
dow ych. W reszcie w r. 1919 rozpoczęliśm y w ydaw anie  
„R uchu R obotn iczego11, k tó ry  przez jak iś czas w y ­
chodzi! jak o  dw utygodn ik , później jako m iesięcznik.

■ W sk u tek  je d n a k  tru d n o śc i finansow ych m usieliśm y na 
| ja k iś  czas zaniechać w y d aw an ia  „R u ch u 11, podobnie, 

ja k  i „C hrzęść. G ó rn ik a11, ..Ohrześc. S łu ż ą c e j 'P o lsk ie j11 
i „C hrzęść. D różn ika11.

Nie zan iechaliśm y je d n a k  an i na  chw ile  s ta rań  
o w znow ienie „R uchu R obotn iczego11, rozum iejąc, jak  
doniosłą  ro lę w  rozw oju chrześcijańsk iego  ruchu  zaw o­
dow ego o d gryw a w łasne pism o. Zabiegi te  zostały  
uw ieńczone pom yślnym  sku tk iem . „R uch R obo tn iczy11, 
choć w skrom nej bardzo  szacie , zaw ita  znów do u b o ­
giej izdebki k a to lick ieg o  ro b o tn ik a , by  go uśw iadom iać, 
podnosić n a  duchu i zachęcać do  sk u p ien ia  się pod 
sz tan d arem  ch rześc ijańsko-narodow ym  do  w alk i o n a ­
leżne p raw a. Nie jako  gość, a le  ja k  dobry  brat. i  n a j­
lepszy  p rzy jac ie l, idzie nasze  p isem ko do ty ch . k tó rzy  
są  uciem iężeni, k tó rzy  p o trzebu ją  pom ocy i dobrej rady . 
O czekuje też  dobrego  p rzy jęc ia  i życzliw ego poparcia .

W znow ienie naszego o rg an u  zaw odow ego jest też 
dowodom , że chrześc ijańsk i ruch  zaw odow y zaczyna 
krzepnąć. Idziem y nanrzód . a  ożyw ia nas go raca  
że w iern i zasadom  chrześcijańsk im , na  k tó ry ch  nasza 
p raca  je s t o p a rta , zw yciężym y. Jan Puchatka.
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Nasz dorobek.
Rok mija od chwili jak ze względów finansowych 

musieliśmy zawiesić pismo — z dużą szkodą dla ruchu 
w Związkach zawodowych. Ze wszystkich stron, gdzie 
tylko sięga nasza działalność, napływały .prośby o podję­
cie wydawnictwa gazetki. Obecnie, kiedy sytuacja w na­
szych związkach zawodowych coraz lepiej się układa — 
postanowiliśmy podjąć na nowo wydawnictwo ..Ruchu Ro­
botniczego", aby zyskać na łączności, między wszystkiem] 
placówkami i mieć informatora we własnej gazetce, w któ­
rej przynajmniej raz na miesiąc będziemy podawać do wia­
domości — do najodleglejszych placówek — co w życiu 
organizacyjnym zaszło i jak to  życic- wobec ogólnych sto ­
sunków państwowych kształtować.

W ciągu roku ubiegłego, mimo braku własnego wy­
dawnictwa praca organizacyjna nie ustała, ale w wielu 
wypadkach naw et bardzo wydatnie się wzmogła. Powstało 
kilka nowych placówek, a mianowicie: placówka robotni­
ków w przemyśle drzewnym w Jazowsku pow. Nowy Sącz, 
robotników w kamieniołomach i robotników budowlanych 
w Kozach, pow. Biała, woźniców dorożkarskich w Krako­
wie, malarzy w Krakowie i instalatorów w Krakowie. Po­
nadto założono nowy Związek pod nazwą: Centralny Zwią­
zek Zawodowych Ogrodników i Pomocników chrześcijań­
skich w Polsce z siedzibą w Krakowie. Przyłączyło się terż 
do naszego Zjednoczenia z końcem ub. roku Stowarzysze­
nie przemysłowe Dorożkarzy w Krakowie. Razem wziąw­
szy organizacje te liczą około 800 członków, a oprócz tego 
wzmogły się niektóre organizacje jak Dozorców domo­
wych w Krakowie, w Chrzanowie i w Rzeszowie, gdzie 
11. lipca br. poświęcono własny sztandar. Pomyślnie też 
roztwija się organizacja w Elektrowni miejskiej w K rako­
wie, oraz na prowincji pracowników drzewnych w Jasie­
nicy (Śląsk) li budowlanych w Porąbce.

Jeżeli dodamy do tego kilkaset, zebrań, szereg ruchów 
cennikowych, kilkanaście ' różnych uroczystości, w k tó ­
rych organizacje nasze brały czynny udział — otrzymamy 
bilans bardzo zadowalający, pozwalający patrzeć z ufno­
ścią w przyszłość i z pewnością siebie w .własne siły  — 
dumni ze szczytnej chrześcijańsko-spolecznej idei, k tóra 
nawet, w trudnych w arunkach gospodarczych znajduje co­
raz to Więcej zwolenników. Rok ubiegły, z którego krótkie 
sprawozdanie wyżej podaliśmy nie poszedł na marne — 
to  też tem więcej spodziewać się należy, jak najpomyśl­
niejszych widoków na przyszłość. Idźmy zatem wytrwale 
i śmiało naprzód, a nie straszne będą nam żadne przeci- 
wieństwa, które na drodze rozwoju organizacyjnego spo­
tykać będziemy.

Z aw iad om ien ie .
Społeczne Biuro pośrednictwa pracy przy Centrali 

Ch. Z. Z. w Krakowie, ul. Potockiego 11 otw arte jest od 
go Iz. 9 —1 rano i 4- 7 popoł.

Z organizacji dozorców domowych.
Kraków.

Ja k  wspomnieliśmy na iinnein miejscu organizacja do­
zorców domowych w Krakowie rozwija się w dalszym 
ciągu bardzo pomyślnie. Obecnie rozpoczyna się nowa 
praca celem zawarcia umowy zbiorowej na rok 1927. Naj­
większą bolączką dla dozorców domowych tak w K rako­
wie jak i innych miastach na prowincji jest możność roz­
wiązania przez właściciela stosunku służbowego za wypo­
wiedzeniem kilkuimiesiięoznem, nawet bez powodu. Wszel­
kie dotychczasowe starania o zniesienie tego przepisu nie 
odniosły niestety pożądanego rezultatu. Wobec t :go 
w dniach 24 i 25 września 1926 w yjechała do W arszawy 
delegacja do Ministerstwa Sprawiedliwości, gdzie poczy­
niono energiczne kroki o wprowadzenie nowych przepi- 

| sów. We wszystkich Ministerstwach otrzymała delegacja 
przyrzeczenie traktow ania postulatów dozorców domo­
wych z pełnym zrozumieniem. Rezultatu należy oczekiwać 
jeszcze w roku bieżącym.

Chrzanów.
•W Chrzanowie odbyła się w roku bieżącym Komisja 

polubowna, a ponieważ nie doszło do zawarcia urnowy, 
przeto powołano później Komisję rozjemczą. Komisja roz­
jemcza poraź pierwszy za czasów polskich wydała dla 
Chrzanowa orzeczenie noimujące warunki pracy i wyna­
grodzenia dozorców ., Niestety duża część właścicieli do 
orzeczenia się nie stosuje, a dozorców upominających się 
o wynagrodzenie usiłuje pozbawić stanowiska. Celem za­
pobieżenia tym wypadkom Związek czyni starania o powo­
łanie Sądu rozjemczego, który wkrótce zacznie .swoje 
urzędowanie.
Oświęcim.

W Oświęcimiu odbyło się 27 września p«..Jedzenie Ko­
rni-ji polubownej. O rezultacie Komisj podamy w najbliż­
szym numerze „Ruchu Robotniczego". Praca organizacji 
jest utrudniona z powodu braku odpowiedniego lokalu.
Tarnów.

W  dniu 18 sierpnia br. odbyło się t.u posiedzenie Nad­
zwyczajne Komisji rozjemczej, k tó ra  w ydała orzeczenie na 
rok służbowy 1926/27. Orzeczenie tegoroczne jest w kilku 
punktach znacznie korzystniejsze dla dozorców domowych, 
atoli nie zdołano usunąć najpoważniejszej bolączki to jest. 
dobrowolnego rozwiązania stosunku służbowego. Praca 

organizacyjna jest coraiz żywsza.
Nowy Sącz.

W dniu 16 września br. odbyło się tu posiedzenie Ko­
misji polubownej, na której do porozumienia i zawarcia 
umowy zbiorowej nie doszło, a Inspektor Pracy Okręgu VII 
w Krakowie przesłał do Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej wniosek, o powołanie Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej. Oganizacja nasza od 2 la t rozwija, się pomyślnie, 
dzięki energji i sumiennej pracy tutejszego sekretarza kol. 
Jan a  Kasiny.

Miechów.
W Miechowie jakkolwiek dozorców domowych jest 

niewielka liczba, bo dochodzi tylko do 50 — odbyła się 
staraniem Związku Komisja polubowna w miesiącu maju 
b. r. W arunków umowy zbiorowej część właścicieli dotrzy­
mać nie chce, atoli rozumne i konsekwentne dążenie przed­
stawicieli Związku do wprowadzenia umowy w życie, robi 
poważne postępy.
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Z organizacji pracowników drzewnych.
Największą żywotność okazał w ostatnim  czasie Zwią­

zek Pracowników drzewnych, przeprowadzono bowiem 
w itrzech miejscach ruch cennikowy, a mianowicie w J a ­
sienicy, Rajczy i w Łodygowicach, w Łodygowicach przez 
kilkudniowy strejik. Obecnie toczą się (pertraktacje n a  jtle 
ruchu cennikowego w Jazowsku. Zaznaczyć należy, że 
właściciele firmy w Jazowsku czynią wszelkie wysiłki, aby 
organizację w oczach robotników skompromitować i daje 
niejako do zrozumienia, że robotnicy zawsze lepiej wyjdą 
bez organizacji. Urzędnicy tej firmy posuwają się do naj­
rozmaitszych niezbyt lojalnych czynów, zwłaszcza gdy 
chodzi o personal urzędniczy niższy, mający styczność bez­
pośrednio z robotnikami. I tak: niektórzy z dozorców pla­
nowych prześladują robotników na każdym  kroku, wyzy­
wają ondynarnemi słowami, grożą co chwila pozbawieniem 
pracy. Doszło do tego, że niejaki Kubik pobił nieletniego 
chłopaka do krwi. Skoro jednak chodziło o wymierzenie 
poszkodowanemu satysfakcji, przytoczono ty le  najroz­
maitszego rodzaju winy, która m iała rzekomo p. Kubika 
sprowokować, że obrona poszkodowanego była wprost 
niemożliwa, w następstw ie czego wyzyskano sprytnie cale 
zajście .przeciw organizacji, wskazując, że organizacja nie 
potrafi poszkodowanego bronić. W iele też innych w ypad­
ków mnoży się w wymienionej firmie, a  wszędizie poszlaki 
wskazują na  to, że czyni się to  rozmyślnie. Próby rozbicia, 
lub osłabienia organizacji spełzają jednak na niczem wo­
bec zdecydowanego stanow iska zorganizowanych robotni­
ków i ich przedstawicieli. Do szczegółowego omówienia 
stosunków w firmie Ader i Ska w Jazowsku będziemy 
mieli sposobność częściej powrócić, omawiać je będziemy 
obszerniej jak mogliśmy to czynić na łamach pisma.

I organizacji metalowców.
Trzebinia.

W roku ubiegłym w czerwcu dokonano n a  Konferencji 
delegatów Śląska Górnego i zagłębi Krakowskiego i Dą- 
br o wi cic k o -sos no wi e e ki ego w Trzebinie połączenia wszyst­
kich placówek górniczych w jedną centralę, z siedizłbą 
w Katowicach. Od tej pory hutnicy, należący przedtem do 
wspólnego Związku górniczego, przydzieleni zostali w Cen­
tra li krakowskiej ^ o  Związku metalowców.

W niedzielę, dnia 19 bm. odbyło się w Trzebini po­
siedzenie mężów zaufania i członków Związków chrześci­
jańskich Hutników, z udziałem Kol. sekr. Goduli. Na po­
siedzeniu tem dokonano wyboru Zarządu Kola w następu­
jącymi składzie: Kol. Jasiczek, Bąk Franciszek, Bąk W ła­
dysław, Bąk Jan , Kubicki. Surowiec, Borgu®, Kasperek, 
Jędrzcjozyk, Skiba. Zając, Jasiczek Karol II. Na czele Za­
rządu stanął Jasiczek Karol I. Skład osób pozwala żywić 
pełną nadzieję, że uśpione chwilowo życie w organizacji 
hutników w Trzebini posunięte zostanie znowu naprzód 
i że świetne tradycje tego Kola wkrótce odżywi.

Kraków.
W niedzielę, dnia 19 i 26 września br. odbyły się dwie 

Konefrencje Zarządu i mężów zaufania Związku metalow­
ców pod przewodnictwem kol. prezesa Ślusarza. N a dru­
giej konferencji dokonano wyboru Zarządu, na czele k tó­
rego stanęli: kol. Ślusarz, prezes; kol. Etfer. sekretarz; 
kol. Rzeźniczek, skarbnik.

Ze Związku pracowników miejskich.'
W niedzielę, dnia 10 października odbędzie- się w Kras 

kowie uroczystość poświęcenia sztandaru pracowników 
Elektrowni miejskiej. Na uroczystość tę  rozesłano już 
zaproszenia do wszystkich placówek Chrzęść. Związków 
zawodowych, a  obecnie komunikując o uroczystości za po­
średnictwem ..Ruchu Robotniczego", prosimy wszystkie 
organizacje o łaskaw e wzięcie udziału przez delegacje 
w uroczystości, zwłaszcza zaś organizacje posiadające 
swoje sztandary.

 ooo----------

Z organizacji służby domowej.
Związek Służby domowej liczący kilka placówek, 

a mianowicie w Krakowie, Andrychowie, Żywcu, Sosnow­
cu, Białej, Tarnowie, jiodjął ostatmiemi czasy starania 
o wprowadzenie jakiegoś ożywczego czynnika w życie or­
ganizacyjne. Z dużemi trudnościami walczy Związek wo­
bec niezrozumienia przez chlebodawczymi: idei i koniecz­
ności organizacji służby, toteż dążeniem władz naczelnych 
Związku jest wydanie z powrotem własnego pisma „Chrzęść, 
Służąca Polska", atoli trudności gospodarcze na  to  nie 
pozwalają. Wobec tego członkinie Związku służby domo­
wej korzystać będą chwilowo z „Ruchu Robotniczego", 
k tóry  mamy nadzieję spełni przynajmniej w części rolę, 
jaką  spełniała w swoim czasie własna gazetka i (będzie 
czynnikiem wzmacniającym wolę członków i podtrzymują­
cym siłę organizacji.

Zwycięstwo przy wyborach w Rzeszowie.
W niedzielę, dnia 26 września odbyły się w Rzeszo­

wie wybory do Rady Kaisy Chorych. Zwycięstwo odnio­
sła lista chrześcijańskich Związków zawodowych, która 
przeprowadziła 15 kandydatów. Jestto  już trzeci w ostat­
nich tygodniach sukces chrześcijańskich związków zawo­
dowych, które również przy wyborach w Andrychowie 
uzyskały większość, a w Krakowie mogły poszczycić się 
poważnym sukcesem. Świadczy to o ciągłym rozwoju 
naszego ruchu.

 ooo -

Z organizacji garbarzy w Ludwinowie.
Z Organizacji garbarzy w Ludwinowie (Kraków) ko­

munikują nam: W  niedzielę, dnia 24 października br. od­
będzie się w kościele parafjalnym w Podgórzu uroczystość 
poświęcenia sztandaru garbarzy. Na uroczystość tę  zapra­
sza Komitet wszystkie bratnie organizacje Krakowa i oko­
licy.

 <>00------

Z życia innych organizacyj.
Z delegacją Związków dozorców domowych wyjechali 

do W arszawy także przedstawiciele Związku drobnych 
handlarzy i kram ikarzy ulicznych i placowych, oraz 
Związku tytoniowiców i emerytów tytoniowych. Delegacja 
przyjmowana była bardzo przychylnie we wszystkich od­
nośnych Ministerstwach. R ezultaty zaś zakomunikujemy
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w następnym numerze ..Kuchu robotniczego1'. Odnośnie do 
postulatów pracowników fabryki tytoniu — Dyrekcja pol­
skiego Monopolu tytoniowego zajęła na razie stanowisko 
negatywne, zwłaszcza ze względu, ż- już Klub Chrześci- 
jnńsko-demokratyczny postawi! \v Sejmie wniosek o jedno­
razowy zasiłek na zakupy zimowo dla-pracowników fabryk 
tytoniu i aż do rozstrzygnięcia tbgb •wniosku Dyrekcja 
Generalna nie podejmie na podstawie 'postulatów przedło­
żonych przez robotników żadnej' decyzji. Postulaty emery­
tów tytoniowych zostały przychylnie przyjęte i należy 
mieć-nadzieję, że jeszcze w tym ró k u n ad an a  zostanie eme­
rytom hurtownia tytoniowa w Krakowie, oraz nastąpi 
zrównanie poborów emerytów .zwolnionych za czasów za­
borczych, z poborami emerytów zwolnionych za czasów 
polskich. Co do drobnych handlarzy’ d kramikarzy, sprawy 
ich •"'rozpatrz o ne zostaną w najbliższych'dniach na konfe­
rencji Ministerstwa Skarbu odnośnie do reformy podatku 
przemysłowego i świadectw przemysłowych.

Z Zarządu głównego P. Z. CH. Z. Z.
W niedzielę, dnia 17 października br. odbędzie się 

w Krakowie przedzjazdowe posiedzenie Zarządu Głównego 
Polskiego Zjednoczenia Chrzęść. Związków zawodowych. 
Zjazd zaś odbędzie się w miesiącu listopadzie. Zarząd 
Główny rozesłał ido wszystkich placówek kwestjonarjusz 
z osobnym pismem, z prośbą o wypełnienie kwestjonarju- 
eza i przesłane najpóźniej do 10. października do Zarządu. 
Przypominamy obecnie ważność wypełnienia kweistjona- 
rju&za i nie wątpimy, że Zarządy poszczególnych placówek 
wyznaczonego przez Zarząd Główny terminu dotrzym ają 
z całą ścisłością.

Zjazd katolicki w Krakowie.
W dniach 15. 16 j 17 października odbędzie się w K ra­

kowie pod protektoratem  Księcia. - Metropolity A. Sapiehy 
1. Zjazd delegatów organizacyj katolickich archidiecezji 
krakowskiej. Obrady Zjazdu odbywać się będą na zebra­
niach plenarnych i w sekcjach. Osobna sekcja dla zagad­
nień f i a t y  będzie obradować w scbotę i w niedzielę 16 
i 17 października w sali Domu Związkowego przy ul. 
Potockiego 1. 11 pod przewodnictwem ks. .patrona Ludwika 
K a s p r z y k a .  Referaty na tej sekcji wygłoszą: ks. K a­
sprzyk: Referat sprawozdawczy, ks. red’. Jan  P i w o ­
w a r  c -a y  k  referat: , Oddziaływani© dzisiejszych stosun­
ków w świecie pracy na życie religijne i duchowe robo­
tnika", poseł Jan  P u c  h a  ł k a  będzie mówi] na temat: 
„N.owe drogi w organizacji ruchu robotniczego". Pożąda­
ną rzeczą jest, by z naszych Chrześcijańskich Związków 
zawodowych poszczególne Kola wysłały delegatów na Zjazd 
katolicki. Zgłoszenia przyjmuje przewodniczący sekcji ks. 
Ludwik Kasprzyk. Kraków. Potockiego 11.

Kurs społeczny w Krakowie.
Staraniom Kola studjów chrześcijańsko-społecznych 

w Krakowie odbędzie się w miesiącach październiku 
i listopadzie kurs społeczny dla zarządów Chrześcijań­
skich Związków zawodowych i mężów zaufania. Kurs od­
byw ać się będzie we wtorki, środy i piątki od godz. 6.30— 
8.30 wieczór. W ykłady połączone z ćwiczeniami praktycz­
ni n ii i wypraeowaniami obejmą: system y liberalizmu, so­
cjalizmu. ruchu chrześcijańsko-społecznego. istotę i historję 
związków zawodowych. W szystkich członków Zarządów 
Kół krakowskich i wogóle naszych związkowców gorąco 
wzywamy do wpisania się na  kurs społeczny.

Nowe wydawnictwa.
STAN. COPICKI: „Sprawa żydowska w Polsce14 ze

stanowiska Polskiego Stronnictwa Ch. D., Kraków, 1926. 
str. 40. Cena 1 zł.

Broszura niniejsza, stanowi 10-ty z rzędu tomik „Bibljo­
teki Chrzcścijańsko-społecznej", k tóra  ma za zadanie za­
znajamiać polskie społeczeństwo z zasadami ruchu chrze- 
ścijajasko-społeczinego i poszczególnemu problemami pań- 
stwowemi. Po zagadnieniu robotni czem,' włość,iańskiem 
i mieszczańskiem przyszła kolej o b ecn ie 'n a  ważny pro- 
błem polityczny — sprawę żydowską. Zo stanowiska p<- 
•trzeb państwa i w duchu chrześcijańsko-społećizinych zasad 
opracował ją  ••rzećżÓfwio i treściwie p. - Stanisław Sopićki. 
redaktor „Głosu Narodu".

Broszura dzieli się na 8 rozdziałów i traktuje wszyst­
kie najważniejsze zagadnienia tej palącej i trudnej kwestji. 
Kreśli więc naprzód autor niobezipiećzeństwó żydowskie 
(r. 1.), a  to zarówno w dziedzinie naszego politycznego, 
gospodarczego, społecznego i kulturalnego życia, by w na­
stępnych rozdziałach przejść do sposobów rozwiązania 
sprawy żydowskiej. Rozprawiwszy się z mrzonką asymi­
lacji narodowej (r. TI.), staw a tezę. że punktem wyjścia 
naszego stosunku do żydostwa może być izolacja, wy­
odrębnienie żydów w nasz,cm calem publlcznem i prywa- 
tńeim życiu (r. III). Nie będzie w tem żadnej niesprawie­
dliwości, będzie to natomiast celowe. Z tego względu opo­
wiada au tor za, popieraniem emigracji żydów z Polski, 
która w  dobrych w arunkach może liczbę naszych żydów 
zmniejszyć o przeszło mil jon i za utrudnieniem iimmigracji 
żydów dó Polski (r. IY ł Y). Ostatnie dwa rozdziały po­
święca autor praktycznym  postula,t,om żydostwa (r. VII) 
i r. zw. ugodzie, zawartej przez ,St. Grabskiego, autor su­
rowo a rzeczowo osądza (r. VIII).

Broszura pojawia się na czaisie. Je s t jedną z pierw­
szych, poświęconych tej sprawie w Polsce wolnej. Pozba­
wiona demagegji, opracowana rzeczowo, staw ią jasny 
i uczciwy program, a to  w myśl zasad chrześcijańsko- 
społecznych. Winna się znaleźć w ręku każdego działa­
cza katolickiego, jako  kierownik. Zainteresować musi każ­
dego. k to  śledzi rozwój naszego życia państwowego.

 o------

K om unikat.
Sekretarjat Generalny P. Z Ch. Z. Z. podaje do wia­

domości. że z dniem 20 września br. została otw arta 
w Podgórzu przy ul. Węgierskiej 15 fil ja Sekretariatu 
Okręgowego w Krakowie. W szyscy członkowie zamieszkali 
w' Krakowie Dz. XXII. (Podgórze Dz. XXI. Płaszów Dz. 
IX Ludwinów) winni się zgłaszać ze sweoni sprawami io 
filji Sekretarjatu o każdej porze dnia w godzinach urzę­
dowych od 9— 1 i od 4—8 wieczór. Przy Sekretarjacie pro­
wadzi się takje biuro pośrednictwa pracy dla służby To­
mowej.

S k ład k i
N a fundusz p rasow y „R uchu R obotn“.

Z okazji imienin Ks. Ludwika Kasprzyka, złożyły Koła 
chrześcijańskich Związków zawodowych w Krakowie 
kwotę 230 zł., którą tenże przeznaczył na fundusz praso­
wy , Ruchu Robotniczego", za co niniejszem wydawnictwo 
wyraża gorące podziękowanie.

m a  ' K A R N I  A . . GŁOSU N A R O D U " W K R A K O W I E .


